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Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396). 


Prenumerata miesięczna: 
zodsyłką 2 K, bez odsyłki 1 K 60 h, 


zagranicą 1 mk. 34 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl.. 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40h, 
z dosławą do domu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków, 
Konto czekowe Nr. 24.095. 


Kraków, sobota 28 maja 1910. 


NAPRZÓD 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rocznik XIX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. (354). 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempl. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i beztmiennych Hstów nie uwzględnia. 


Nieśmiertelne oszustwo 
wyborcze. 


Wszystko się na Świecie zmienia; stare 
wali się w gruzy, nowe życie na ruinach 
zakwita... Tylko w Galicyi nie zmienia się, 
nie ustępuje, nie starzeje się szwindel 
wyborczy. 

Czy górą szlachta, czy demokraci, tutaj 
szachrują ludziska przy wyborach namię- 
tnie, zapalczywie, stale. Szachrują na wszel- 
kie możliwe i niemożliwe sposoby, a wła- 
dza patrzy na to i — kiwa głową tak dzi- 
wnie, że człowiek wierzący w istnienie u- 
staw, chwyta się za głowę i patrzy na ma- 
pę, aby się przekonać, czy Galicya jeszcze 
jest w obrębie konstytucyjnego państwa, 
zwanego Austryą |.. 

Tak jak kradzież owiec stała się u pe 
wnych narodów pasterskich legendą boha- 
terską, tak w Galicyi oszustwo wyborcze 
stało się skarbem „narodowych tradycyj*. 

Dla ilustracyj chcemy przytoczyć wypa- 
dek, który rozgrywa się tuż za rogatkami 
Krakowa, pod rządami starosty krakow- 
skiego, zwanego szumnie „delegatem na- 
miestnietwa* i ozdobionego świeżo orde- 
rem... 

W Prądniku Czerwonym zostały 
rozpisane wybory gminne na dzień 29 ma- 
ja, t. j. na niedzielę. Rozdano wszystkim 
wyborcom legitymacye, na których ta da- 
ta, jako dzień wyboru została oznaczona. 
Wszystko dotąd w porządku. Nagle klika 
spekulantów gruntowych i pasożytów gmi- 
ny dowiedziała się, że robotnicy policzyli 
swoje głosy, postawili listę kandydatów i 
szykują się do — wyberów. 

Dowiedziano się o tem na pięć dni przed 
wyborami i w tej chwili udaje się wójt 
Prądnika Czerwonego do starostwa, ażeby— 
obalić termin wyborów, który 
on sam był naznaczył. Dlatego, że 
to — niedziela, a więc robotnicy mają 
czas pójść do urny. Trzeba więc zakon- 
spirować w porozumieniu ze starostwem 
datę wyborów, naznaczyć je na dzień po- 
wszedni, pozbyć się robotników, zajętych 
pracą zawodową, oszukać w ten sposób 
obywateli i wygrać przy wyborach. 

I starostwo akceptuje ten manewr, a 
robotnicy, którym doręczono przecież dru- 
kowane wezwania na dzień 29 maja, cho- 
dzą i pytają napróżno, czy to wolno, czy 
wójtowi wolno w porozumieniu ze staro- 
stwem obalać termin wyborów. 

P. starosta krakowski, któremu „żadna 
suma nie była dość dużą, aby obalić — 
niegdyś — tow. Daszyńskiego*, niech się 
zastanowi, zanim przyjmie milcząco podo- 

ne praktyki; tu na gruncie -krakowskim 
takie sztuczki prędko znajdą odpór lu- 

ności. 

A robotników prądnickich wzywamy, 
aby 1) gotowali się do wyborów na dzień 

maja, tak, jak brzmią legitymacye wy- 
borcze, 2) aby za pomocą agitacyi i u- 
Swiadomienia wyborców zniweczyli pano- 
Wanie prądnickiej kliki w każdym innym 
terminie wyborczym. To będzie najlepsza 
odpowiedź i wójtowi i staroście. 


m" zę 
0 tanie mięso. 


Większą część posiedzenia kra- 
owSkiej Rady miejskiej z środy 
5 b. m. zajęła dyskusya w sprawie do- 

puszczenia dowozu mięsarumuń- 
Skiego do Krakowa iLwowa. Rada 
iuiejska stanowczo wystąpiła przeciw agra- 
Tyuszom, którzy dla obu stolic kraju chcą 
stworzyć stan wyjątkowy i pozbawić je 
Ńszego mięsa. 
* E * 

Na początku posiedzenia prezydent dr 
„© O poświęcił wspomnienie pośmiertne 
zie Orzeszkowej, którego Rada wy- 
uchała stojąc. 
„ Następnie odczytał prezydent pismo ko- 
„iitetu urządzającego obchód jubileuszowy 
brof. Pareńskie go z powodu 35-lecia 
Re? prymaryatu w szpitalu św. Łazarza. 

a wniosek prezydenta Rada jednogłośnie 

waliła 1000 K na fundusz ozdrowień- 
k + imienia St. Pareńskiego i poleciła pre- 
ydyum i przewodniczącym sekcyj wzięcie 

ziału w uroczystości jubileuszowej. 


L 


Wkońcu odczytał prezydent korespon- 
dencyę z pełnomocnikiem Paderewskiego 
p. Jentysem, który donosi, że pomnik 
Jagiełły na czas zostanie wykonany i 
odsłonięcie nie ulegnie zwłoce. 


Mięso rumuńskie. 

Poseł Daszyński: Otwarcie granicy ru- 
muńskiej jest kwestyą kilku miesięcy. Za- 
chodzi jednak obawa, że Lwów i Kraków 
będą wyłączone od dowozu mięsa rumuń 
skiego. Agraryusze, wziąwszy po 6 milionów 
przez 9 lat, nie myślą nic uczynić, za co 
zostali zapłaceni. Już w tym roku zaczną te 
pieniądze przybywać do kraju, a tymczasem 
sprawa założenia składów z tańszem mięsem 
we Lwowie i Krakowie ma się jaknajgorzej. 
Gdy w tej sprawie deputacya m. Lwowa 
udała się do namiestnika, ten wskazał na 
Koło polskie jako na czynnik decydujący. 
Ale w Kole polskiem przedstawiciele miast 
stanowią mniejszość, większość zaś agrarna 
uważa za punkt patryotyzmu, by ludność 
zmusić do płacenia drogo za kawałek mięsa! 
Wobec uchwały Koła polskiego miasta mil- 
czeć nie mogą. 

Zapytuję tedy p. prezydenta, co zamierza 
uczynić, żeby skład taniego mięsa został za 
łożony w Krakowie na wypadek otwarcia 
granicy rumuńskiej ? 

Prezydent dr Leo: Komisya aprowiza- 
cyjna zajmowała się tą sprawą i uchwaliła 
wnioski, które jako nagłe mają wejść na 
dzisiejsze posiedzenie. Najlepszą odpowiedzią 
na interpelacyę będzie udzielenie głosu refe 
rentowi komisyi p. Wasungowi. 

Nagłość jednomyślnie uchwalono. 

Dr Wasung wyraża ubolewanie, że Ko. 
ło polskie w uchwale powziętej przed kilku 
dniami stanęło na stanowisku czysto agrar- 
nem i wykluczyło Galicyę od udziału w mię- 
sie rumuńskiem. Namiestnik i marszałek kra- 
jowy nie umieli stanąć na stanowisku bez- 
stronnem i nie docenili interesów miast, za- 
słaniając się uchwałami sejmu, który w te- 
raźniejszym swym składzie nie jest przecież 
wyrazem prawdziwym społeczeństwa. Zlekce- 
ważono więc setki tysięcy ludności miejskiej, 
która jest podstawą przemysłu i handlu w 
kraju. 

Przy uchwalaniu tej ustawy wyznaczono 
6 milionów rocznie na subwencyę i to 5 mi- 
lionów na cele hodowli bydła, a milion na 
ułepszenie organizacyi handlu bydłem i apro- 
wizacyi miast w mięso. Z tej kwoty powin- 
no miasto Kraków otrzymać wydatną sub- 
wencyę na konieczne urządzenia na targo- 
wicy miejskiej, któreby handel bydłem po- 
pierały i usuwając drogie pośrednictwo obni- 
żyło ceny mięsa. Do tych inwestycyj nale- 
żałyby wśród innych urządzeń stajnie spę- 
dowe dla bydła, topiarnia łoju, rafinerya, 
tor przemysłowy na targowicy itd. Ponieważ 
w miastach, które otrzymają składnice mię- 
sa rumuńskiego, zmniejszy się zapotrzebo- 
wanie mięsa galicyjskiego, przeto zapomocą 
takiego zorganizowania handlu bydłem da 
się i dla nas uzyskać pewne obniżenie cen 
mięsa. 

Referent przedkłada następujące wnioski: 

1) Rada miasta wzywa prezydyum miasta 
do poczynienia jak najenergiczniejszych kro- 
ków u rządu centralnego i Koła polskiego w 
sprawie urządzenia składnicy mięsa rumuń- 
skiego w Krakowie. 

2) Rada miasta uchwala wnieść petycyę 
do rządu centralnego w sprawie udzielenia 
subwencyi na cele organizacyi handlu by- 
dłem z kwoty jednego miliona, przeznaczo- 
nej na ten cel. 


Mowa radcy Daszyńskiego. 


Poseł Daszyński: Zgadzam się na obie 
części wniosku, ale niepokoi mnie ton rezy- 
gnacyi, w który przy końcu p. referent u- 
derzył. U nas drożyzna jest dotkliwsza niż 
gdzieindziej, bo u nas ludność jest uboższa. 
Gdyby nie brak organizacyi i ciełęca poko. 
ra — nie mas robotniczych, ale takich, któ- 
rzy się uważają za „posiadających* i wsty- 
dzą się przyznać, że w domu niema co jeść — 
gdyby nie brak świadomości i organizacyi, 
niemożliwem byłoby, żeby posłowie z miast 
przed takiem głosowaniem opuszczali posie- 
dzenie Koła polskiego! 

Prezesem Koła polskiego jest narodowy 
demokrata i stronnictwem dominującem w 
Kole jest narodowa demokracya, a więc ży- 
wioł miejski. Szczycono się, że demokracya 


zapanowała w Kole polskiem — a pierwszą 


kwestyę, która ilustruje wpływ demokracyi 
w Kole, rozstrzygnęło Koło przeciw miastom, 
na korzyść agraryuszów! 

Miasta ponoszą wszystkie ciężary; podatki 
płyną głównie z miast nie ze wsi: podatek 
zarobkowy jest podatkiem miejskim, podatek 
osobisto dochodowy również miejskim; po- 
datki od cukru i od ałkoholu opłacają głó. 
wnie miasta, a dochód z monopolu tytonio: 
wego płynie przeważnie z miast. Wprost w 
żadnym gtosunku do ilości głów nie stoi po- 
datek opłacany przez ludność miejską. 

Natomiast ludność wiejska opłaca tylko 
mały i zmniejszający się z roku na rok po- 
datek gruntowy od fikcyjnego dochodu ka- 
tastralnego, sześć razy mniejszego od rzeczy- 
wistego dochodu. A magnaci dopuszczają się 
wprost masowej defraudacyi podatkowej. — 
W Austryi jest 170.000 właścicieli posiada- 
jących więcej niż 50 hektarów (tj. koło 100 
morgów); z tego 10 procent, a więc 17 000 
jest właścicieli wielkich posiadłości. Z tych 
podatek osobisto dochodowy — który płacić 
musi każdy zecer! — płaci zaledwie nieca- 
łych 10 procent!! Więc człowiek, który ma 
przeszło 100 morgów ziemi, deklaruje mniej 
niż 1200 K rocznego dochodu! W ten spo- 
sób przewala się podatki na urzędników, na 
właścicieli realności w miastach, kupców i 
rękodzieiników, na ludność robotniczą! 

Nie dość na tem! Agraryusze nietylko po- 
datkami duszą przemysł, lecz także zapomocą 
drogiego chleba, drogiego mięsa. Polityka 
celna agraryuszów mści się na przemyśle; 
wyroby nasze nie mogą przekroczyć granicy 
rumuńskiej, bo w ten sposób zmuszona jest 
Rumunia odpłacać nam za politykę naszych 
agraryuszów. 

Rozwój miast jest koniecznym warunkiem 
odrodzenia kraju; kraj wyłącznie rolniczy 
staje się pastwą krajów przemysłowych. Kto 
chce przemysłu, kto chce spotężnienia tego 
czynnika intensywnej pracy i odrodzenia kra- 
ju — ten nie może głodzić miast! 

Jest to dła miast kwestya piekąca. Jeżeli 
pokornie będziemy znosili tę butę agra- 
ryuszó w, która przez usta posła Payger- 
ta ośmiela się głosić, że miasta są nie- 
patryotyczne, bo żądają tańszego 
mięsa — to demokracya będzie śmiesznym 
frazesem i demokratyczny prezes Koła pol- 
skiego będzie śmiesznym frazesem ! 

Pocieszają nas organizacyą handlu bydłem, 
ale czy myślicie, że tamte miasta, które do. 
staną składnice mięsa rumuńskiego, nie' zor- 
ganizują się lepiej od nas? 

Mówi się a chłodniach, — a tymcza- 
sem robią się za naszemi płecyma takie rze. 
czy, że nie jesteśmy ani godziny bezpieczni 
przed „patryotyzmem* prezesa Koła polskiego. 
Oświadczył on, że „dla dobra kraju” podjął 
akcyę w sprawie wydzierżawienia chłodni wej 
skowych. A tymczasem Towarzystwa rolnicze 
lwowskie i krakowskie wyszukały sobie już 
na Kazimierzu poddzierżawcę dla krakow. 
skiej chłodni wojskowej, która będzie konku- 
rencyą dla chłodni miejskiej; taksamo woj- 
skowa fabryka lodu nie będzie niczem innem, 
jak prywatną konkurencyą dla istniejącej fa- 
bryki. Sprawa ta nie jest skończona i zapo- 
wiadam, że dowiemy się, jak ma na 
imię i na nazwisko to „dobro kra- 
ja“ i pod kltórym numerem mie- 
szka|! (Wesołość). 

„Dla dobra kraju* robi się u nas wszystko ; 
„dla dobra kraju“ buduje się koleje, a potem 
okazuje się, że te koleje buduje berlińska 
„Bau und Betriebs-Gesellschaft", której się 
dało patryotyczną firmę polską... „dła dobra 
kraju“... (Potakiwania). 

Organizacya handlu bydłem to 
bardzo trudna rzecz. Jestem za organizacyą, 
wiem, że dałaby chłopu więcej, niż dziś o- 
chrony celne, a płody rolnicze dałaby kon- 
sumentom tańsze. Ale proszę nie obiecywać 
sobie cudów po niej. Wszak eło działa nie 
na zboże, które z zagranicy przychodzi, ale 
na to, które w kraju się produkuje. Tego or- 
ganizacya handlu płodami rolniczemi nie u- 
sunie. A przytem jest ona niezmiernie trudna 
i ryzykowna, gdzie się niema doświadcze. 
nia — przecie p. Wasung nie jest handlarzem 
bydła, ani nim nie będzie (Wesołość) — wo 
lałsym, żeby nim był (Wesołość), bo znałby 
się na tem i mógłby udzielić jakichś infor- 
macyj. 

Najważniejszą tedy jest rzeczą, że posło- 
wie miejscy w Kole połskiem powinni krzy- 
czeć... 


Poseł Petelenz: Stanowią mniejszość. 

Poseł Daszyński: Właśnie mniejszość 
powinna krzyczeć, a nie wychodzić za drzwi! 

Mamy jeszcze czas dła zorganizowania o- 
brony. Dlatego wnoszę dodatkowo do rezo- 
lucyj referenta, żeby Rada miejska wysłała 
deputacyę do parlamentu i de rządu razem 
z lwowską Radą miejską w obronie zagrożo- 
nych interesów Lwowa i Krakowa. (Brawo). 
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W ożywienej dyskusyi, która się wywią- 
zała, jedyny prof. J. Nowak przemawiał w 
obronie agrarynszów, ryzykując twierdzenie, 
że najpierw muszą wzbogacić się wsi, a do- 
piero potem wzbogacą się miasta. 

Natomiast wszyscy inni mowcy : pp. U der- 
ski Kosobucki, Bialik, Starzewski, 
Bujwid, Neumann idr Gertler wystą- 
pili energicznie przeciw agraryuszom. 

P. Kosobucki odpowiedział p. Nowako- 
wi, że miasta nie mogą czekać, aż każdy 
chłop będzie miał po tysiąc morgów. 

P. Bialik co do organizacyi handlu by- 
dłem wskazał na to, że agraryusze już ten 
handel organizują, ale nie na to, żeby bydło 
potaniało, lecz na to, żeby podrożało. 

P. Heumann oświadczył się przeciw dru- 
giemu wnioskowi referenta, twierdząc, że pe- 
średnictwo prywatne nie podraża mięsa, a 
właśnie biurokratyczne pośrednictwo miejskie 
podrożyłoby ceny mięsa. 

Po przemówieniu końcowem referenta, któ- 
ry akceptował dodatkowy wniosek posła Da» 
szyńskiege, uchwalono wnioski w nastę- 
pującem brzmieniu: 

1. Rada miasta uchwala wysłać w porozu- 
mieniu ze Lwowem deputacyę do rządu cen- 
tralnego i Koła polskiego w sprawie otwarcia 
składnicy mięsa rumuńskiego w Krakowie i 
Lwowie i wzywa posłów krukcwskich o jak 
najrychlejsze poparcie tych usiłowań. 

2. Niezależnie od przyznania składnic, po- 
czymi Rada miasta starania, aby rząd przy- 
znał miastu z kwoty 1 miliona koron, prze- 
znaczonej na podniesienie organizacyi sprze- 
daży bydła, odpowiednią na ten cel sub- 
wencyę. 

Poseł Petelenz złożył następnie „dekla- 
racyę*, że posłowie krakowscy w Kole pol- 
skiem bardzo energicznie popierali i będą 
popierali interesy miast, ale odkąd ludowcy 
wstąpili do Koła, jest ono w większości swej 
wprawdzie demokratyczne, ale agrarne. 

Imieniem komisyi aprowizacyjnej radca 
magistratu Sawiński przedłożył wniosek 
o zbudowanie kosztem 1100 K na placu Jabło. 
nowskich jatki, celem sprzedaży mięsa trefne- 
go po cenach przez magistrat ustanowio- 
nych, z zastrzeżeniem, że wynajmujący tę 
jatkę rzeźnicy sprzedawać będą w swoich 
sklepach mięso koszerne po tańszych ce- 
nach, ustanowionych przez gminę izraelicką, 
Wniosek ma na celu przyczynić się tą drogą 
do obniżenia cen mięsa koszernego, które 
wskutek kartelu rzeźników podskoczyło w 
cenie o 16 do 24 halerzy na kilogramie. 
Skutkiem starań gminy wyznaniowej izraeli- 
ckiej kilku rzeźników wystąpiło z kartelu i 
zobowiązało się sprzedawać mięso koszerne 
po 1 K 36 h; tym rzeźnikom trzeba zatem 
umożliwić także zbyt mięsa trefnego. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił natu- 
ralnie p. Bialik ze względów „estety- 
cznych* (1), bo „takie budy szpecą miasto“. 

Dr Tilles polemizował z p. Bialikiem, 
poczem wniosek komisyi uchwalono. 
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Z dalszych uchwał Rady miejskiej wymie- 
nić należy: 

Bank przemysłowy. 

Do krajowego Banku przemysłowego uchwa- 
liła Rada przystąpić z udziałem 400 000 K. 
Regulacya płae służby miejskiej. 

Sekretarz magistratu dr Eminowicz 
przedłożył wnioski co do regulacyi płac służby 
miejskiej. 

W obszernej dyskusyi, w której zabierało 
głos wielu radców, poseł Daszyński do- 
magał się, żeby służbę gminną zrównano w 
poborach z państwową, skoro urzędników 
miejskich zrównano z państwowymi. 

Wnioski referenta uchwalono. 

Pomnik Rałuckiego. 


Pod budowę pomnika powieściopisarza Mi. 
chała Bałuckiego oddała Rada miejska miej- 
sce ma plantach koło kawiarni Janikow- 
skiego. 


2 Kraków, sobota 


Na posiedzenin tajnem 
nadano dyrektorowi Muzeum Narodowego 
dzowi Feliksowi Koperze ad personam rangę 
VII, kustoszowi Jal. Pagaczewskiemu ad per- 
sonam rangę IX, dyrektorowi archiwum da- 
wnych aktów drowi Adamowi Chmielowi ad 
personam rangę VIII z dodatkiem osobistym 
3000 K. Nadto koncepista dr Jan Wydro 
otrzymał rangę IX z dodatkiem osobistym 
1000 K, wliczalnym do emerytury. 


Międzynarodówka zawodowa. 


Z poszezególnych sprawozdań krajowych 
zawartych w sprawozdaniu międzynarodowe- 
go sekretarza zawodowego tow. Legiena za- 
aługuje specyalnie na uwagę sprawozdanie 
z Anglii, która jest ojczyzną związków za 
wodowych. Przedstawia ono w zwięzły spo- 
sób sytuacyę polityczną, oraz rozmaite za- 
rządzenia w dziedzinie socyalno politycznej. 
Ożywieniu tętna politycznego prawdopodo- 
bnie przypisać należy, że angielskie związki 
zawodowe w ostatnich 3 latach zyskały 
500.000 członków. Reformą finansowa, o- 
parta o zasadę wolnego handlu, nie wpro- 
wadziła żadnych opłat na artykuły codzien- 
nego spożycia, na narzędzia dla przemysłu, 
oraz na handel i środki obiegu. Z 13 milio- 
nów funtów szterlingów nowych dochodów, 
jakie przewiduje ustawa i z których 9 mi- 
lionów funtów szterlingów ma być użytych 
ma renty starości, 80%/0 ma pokryć ludność 
majętna. Zwiększone te dochody mają być 
obrócone na cele kulturalne, dla złagodzenia 
braku pracy, na polepszenie kanałów, dróg 
wodnych, portów i ulic. Parlament rozpatry 
wał ustawę o urzędach płacy, która dla pe- 
wnych gałęzi życia zarobkowego wprowadziła 
płace minimalne. Na utworzenie 190 paryte 
tycznych biur pośrednictwa pracy wyznaczo- 
no ze skarbu 2 miliony funtów szterlingów. 
Na wniosek partyi pracy zaprowadzono obo- 
wiązkowe karmienie dzieci szkolnych. 

W ostatnich 10 latach płacą związki za- 
wodowe 100 milionów koron na zasiłki dla 
bezrobotnych. Na ten cel oraz na zasiłki dla 
chorych wydają 69'250%/, wydatków, na strejki 
8'240/,. Majątek wynosi 130,750.000 koron. 
Związki zawodowe dążą do zmiany ustawy 
o związkach zawodowych, aby mogły również 
rozwinąć akcyę polityczną. 

W Niemczech, mimo kryzysu, wzrost 
członków stale postępuje tak, iż na r. 1910 
spodziewają się osiągnąć liczbę 2 milionów 
zorganizowanych zawodewo robotników. 

Francya wykazuje zwiększenie ilości 
członków. Na uwagę zasługuje wzmianka w 
sprawozdaniu, że pisma fachowe będą zwi- 
nięte, a wprowadzony dziennik zawo- 
dowy. 

W Belgii podwyższono nieco wkładki 
członków związków zawodowych, co wpły- 
nie na wzmocnienie organizacyi, która nie- 
zawodnie rozszerzy swą działalność. 

W Holandyi partya i związki rozwinęły 
agitacyę za ustawowym dziesięciogodzinnym 
dniem pracy. Akcya w tym kierunku roz- 
poczęła się od wielkiej demonstracyi w Am 
sterdamie. Izba poselska odrzuciła wprawdzie 
49 głosami przeciwko 28 ustawowe zapro- 
wadzenie 10-godzinnej dniówki, wezwano 
jednak rząd, by starano się ograniczyć czas 
pracy dla wszystkich dorosłych robotników 
do 10 godzin. Rząd mimo to dotąd nic nie 
uczynił. Wspólnie również działano na rzecz 
zdobycia powszechnego prawa wyborczego. 
Godnem uwagi jest, że organizacya urzędni 
ków i robotników państwowych i gminnych 
jest dobrze rozgałęzioną, istnieje również 
związek nauczycieli. 

W Danii zwróciły związki zawodowe 
większą część swej działalności na złagodze- 
nie wielkiego braku pracy spowodowanego 
kryzysem. Przymusowe bezrobocie dosięgło 
niebywałego stopnia, 20 350/0 ezłonków było 
chwilowo bez pracy. Pomimo to związki zdo- 
były jeszcze 6000 nowych członków. 

Dla Szwecyi rok 1908 był rokiem walk, 
w których robotnicy, przeważnie znajdując 
się w pozycyi odpornej, zmuszeni byli prze 
ciwdziałać próbom przedsiębiorców obniżenia 
zarobków. Były to pierwsze zwiastuny tej 
olbrzymiej wałki, jaką w roku następnym 
przeprowadzili robotnicy ze skutkiem. 

Postępy ruchu zawodowego w Norwegii, 
jakie miały miejsce w ostatnich latach, trwały 
w dalszym ciągu. Szczególną agitacyę rozwi- 
nięto pomiędzy służbą okrętową i robotni- 
cami. Ustawodawstwo społeczne postąpiło 
naprzód; zwłaszcza zasługiwał na uwagę pro 
jekt ustawy o prawie koalicyi, ustawa o za 
bezpieczeniu na wypadek choroby, oraz wnio 
sek dotyczący ustanowienia inspekcyi prze 
mysłowej. 

Sprawozdanie z Finlandyi wskazuje, że 
niewielkie zmniejszenie się liczby członków 
spowodowane było nietylko złymi stosunka- 
mi w życiu gospodarczem, lecz również wzma. 
ganiem się reakcyi politycznej. Większe walki 


Wyjezdzającym 


NAPRZOD 


prowadzono w. przemyśle metalowym i pa- 
pierowyr. : 

W Austryi w następstwie kryzysu go- 
spodarczego straciły związki zawodowe 19.000 
członków. Ujemnie oddziaływały też usiłowa 


nia towarzyszów czeskich, którzy starają się | 


istniejące związki centralne rozęzczepić na 
stowarzyszenia narodowościowe. 

Baśnią i Hęrcegowina nadesłały po 
raz pierwszy sprawozdanie. Niski stan oświa- 
ty ludowej (800/, analfabetów), reakcyjne za- 
rządzenia władz, bezwzględność przedsiębior- 
ców, zastój w życiu gospodarszem, rozbicie 
organizacyi na związki narodowe itp. utru- 
dniają wprawdzie rozwój organizacyj central 
nych, lecz postępów nie mogą powstrzy- 
mać. 

Na Węgrzech zuch zawodowy wysta- 
wiony był na większe jeszczę prześladowania 
jak w latach poprzednich. Rząd rozwiązuje 
nietylko poszczególne sekcye, lecz również 
czepia się i centrali. Robotnicy odpowiedzieli 
na wzmagające się szykany strejkiem gene 
ralnym. 

W Kroacyi, Slawonii, Serbii i 
Bułgaryi ruch zawodowy, wprawdzie je- 
szcze mało skonsolidowany, postępuje raźno 
naprzód. 

Szwajcaryi, posiadającej rozwinięty 
przemysł eksportowy, powszechny kryzys 
musiał się oczywiście dać edczuć. Wartość 
wywozu w roku 1908 wobec roku poprze- 
dniego cofnęła się o 114'5 milionów franków, 
wynosząc ogółem 1038'4 milionów franków. 
Liczba członków i iłość walk zarobkowych 
odpowiednio do tego zmniejszyła się nieco. 
Związek drukarzy obchodził 50-lecie istnienia 
swej organizacyi. 

We Włoszech ruch robotniczy pomyśl- 
nie się rozwija, centrałizacya coraz bardziej 
toruje sobie drogę. W strejku robotników rol- 
nych w prowincyi parmeńskiej uczestniczyło 
30.000. Po dwumiesięcznem trwaniu walka 
zakończyła się dla robotników bez znaczniej- 
szych korzyści. Ogółem w roku sprawozdaw- 
czym naliczono 1680 strejków z 300.000 ro- 
botników. Ustawodawstwo społeczne znajduje 
się w stanie stagnaeyi. 

W Hiszpanii rozwój związków central- 
nych hamowanym jest ciągle jeszcze przez 
prądy anarchistyczne. Pomimo to liczba człon- 
ków pokaźnie wzrosła. W roku 1899 liczyła 
centrala dopiero 26.000 członków, a w roku 
1908 wynosiła ona przeszło 39.000. Aby zni. 
weczyć ruch strejkowy, poczęto z polecenia 
rządu aresztować przywódców ruchu zawo- 
dowego i socyalistycznego. Wszelkie pisma 
socyalistyczne zgnębiono, wszelkie lokale ro- 
botnicze i biura zamknięto. Zwłaszcza w wię 
kszych miastach wkrótce wszystkie więzienia 
były przepełnione. W samym Madrycie nali- 
czono przeszło 400 aresztowań. Tyrańskie i 
brutalne zarządzenia rządu przeciwko klasie 
robotniczej, zwłaszcza w Katalonii, wywołały 
ogromne rozgoryczenie w masach ludowych, 
które wzrosło jeszcze, gdy następnie areszto- 
wanych poczęto rozstrzeliwać. Centrala kra- 
jowa i partya socyalistyczna domagały się 
energicznie odwołania konserwatywnego ga- 
binetu Maury. Z okazyi ruchu protestującego 
przeciwko wojnie w Marokko wytoczono prze- 
wodniczącemu krajowej centrali nie mniej jak 
7 procesów, oprócz tego dwa drugiemu prze 
wodniczącemu, jeden przeciwko sekretarzowi, 
podczas gdy jeden z członków zarządu został 
przez sąd wojenny zasądzony na 6 miesięcy 
więzienia. 

Publikacyę całą zamyka sprawozdanie ze 
stanów Północnej Ameryki. Na kongresie 
w Torento powzięto uchwałę przyłączenia się 
do międzynarodowej centrali. Ogółna liczba 
zorganizowanych robotników szacowaną jest 
na 3 miliony. 

Tak się przedstawia armia zawodowo zor- 
ganizowanych robotników. 


L komisyj parlamentarnych. 
Wiedeń, 26 maja. 
Reforma prasowa. 


Wczoraj obradowała komisya prasowa 
nad projektem zaprowadzenia sądów ła- 
wniczych dla spraw prasowych. 
Sprawozdawca wnosi, by te sądy składały 
się z trzech sędziów fachowych i czterech 
laików i aby stronie przyznano prawo 
wykluczania jednego lub drugiego sędzie- 
go. Po dłuższej dyskusyi przyjęto 9 
głosami przeciw 4 równość liczby 
sędziów fachowych i laików z za- 
strzeżeniem prawa uchylania poszczegól- 
nych sędziów. 

Ubezpieczenie społeczne. 

Subkomitet komisyi dla ubezpieczenia 
społecznego uchwalił $$ 21 i 22 projektu 
rządowego w sprawie organizacyi u- 
rzędów powiatowych ze znacznemi 
zmianami. 


Komisya finansowa 
ukończyła dyskusyę generalną i przyjęła 
wniosek posła Stólzla o wybór subkomi- 


do wód i zagranicę 
załatwia ekspedycyę 
pakunków i dostarcza 


tetu z 26 członków dla wypracowania pro- 
pozycyi w sprawie sanacyi finansów pań- 
stwowych, krajowych i ewentualnie gmin- 
nych. 

Komisya budżetowa 


obradowała w dalszym ciągu nad budże- 
tem ministerstwa kolei. 

Poseł Kramarz przemawiał za decen- 
tralizacyą zarządu kolei; następnie żalił 
się na zakusy germanizacyjne ministerstwa 
kołei i oświadczył, że Czesi będą głoso- 
wali przeciw budżetowi. 

Minister kolei Wrba wyjaśnił, że de- 
ficyt kolejowy wynosi 53/4 milionów ko- 
ron, zaś na rok bieżący państwo będzie 
musiało dopłacić 577/2 miliona. Zarząd ko- 
lejowy będzie się starał prowadzić intere- 
sy w duchu kupieckim i apelował, aby do 
spraw kołejowych nie mieszano kwestyj 
narodowych i politycznych. 

Poseł tow. Diamand, nawiązując do 
wywodów posła Kolischera, który żądał 
wykształcenia charakterów, wskazał na to, 
że dyrekcye kolejowe w Galicyi 
przez wprowadzenie tendencyj 
politycznychdoruchu kolejowe- 
go korumpują charaktery. Miesza- 
nie polityki do spraw personalnych kolei, 
praktykowane przez rządzące stronnictwa 
w Galicyi, przynosi ruchowi kolejowemu 
szkodę tak samo, jak protegowanie przez 
galieyjskie dyrekcye kolejowe urzędników 
pod względem politycznym powolnych. 
Na dowód przytoczył mowca szereg 
faktów. Następnie omawiał sprawę ra- 
my kolejowej we Lwowie, wzywając rząd 
do załatwienia tej sprawy. Przechodząc do 
sprawy opalania lokomotyw ropą, doma- 
gał się od zarządu kolei, aby wobec ro- 
snących cen ropy zaprowadził ruch moto- 
rowy. 

Po dalszej dyskusyi obrady odroczono 
do piątku godz. 5 po południu. 


Handlowcy wobec nowych ustaw 
ochronnych, 


We środę 25 b. m. odbyło się w Krako- 
wie w sali hotelu Kleina zgromadzenie han- 
dlowców krakowskich w celu omówienia 
ustaw ochronnych przez parlament uchwa- 
lonych. 

Obszerna sala była nabita handlowcami i 
handlowczyniami, którzy pospieszyli na we- 
zwanie grupy miejscowej organizacyi cen- 
tralnej dla zaznajemienia się z nowemi usta- 
wami ochronnemi dla tej kategoryi, która 
dotąd była zupełnie praw pozbawioną. Zgro- 
madzenie zagaił przewodniczący grupy tow. 
Fromowicz, a referat wygłosił tow. Ka- 
rol Pick z Wiednia, przewodniczący orga- 
nizacyi centralnej i członek państwowej przy- 
bocznej Rady pracy. Tow. Piek, który co- 
rocznie zjeżdża do Krakowa, jest mowcą po- 
rywającym słuchaczy swymi rzeczowymi argu 
mentami okraszonymi dowcipnemi aluzyami 
do stosunków miejscowych, które doskonale 
zna. Z przemówienia jego podajemy kilka 
charakterystycznych ustępów: 

Celem dzisiejszego zgromadzenia jest po- 
informowanie handlowców, jakie nowe prawa 
uzyskali. Nim omówię szczegóły, oświadczam, 
co następuje: Nowe ustawy, usuwające do- 
tychczasowe bezprawie, nie zostały darowane 
albo dane dla położenia tamy wyzyskowi, 
lecz zostały zdobyte zapomocą organizacyi, 
która jest już potęgą. (Oklaski). Ustawy te 
uważamy za zaliczkę na dalsze ustępstwa; 
będziemy się dalej upominali, gdyż dotych 
czasowe sukcesy uważamy za niewystarcza- 
jące. Ustawy ochronne dla handlowców są 
dobre; można na ich podstawie usunąć ra- 
żące nadużycia i dalej dążyć do lepszego 
celu. Kupcy krzyczą, że to są ustawy so. 
cyalistyczne; to prawda, gdyż rzeczywiście 
powstały pod naporem socyalno demokraty- 
cznej organizatyi i posłów socyalno-demo- 
kratycznych. Zrobiliśmy wielki krok naprzód, 
pozbywszy się przykrego uczucia bezprawia. 
Mowca opisuje dawniejsze okropne stosunki 
pracy w handlu, jak: nieograniczony czas 
pracy, brak wypowiedzenia, brak umowy co 
do płacy it. d. Teraz nastąpiła zmiana, gdyż 
ustawa, która weszła w życie 4 maja, unor- 
mowała czas pracy, zaś ustawa mająca wejść 
w życia 1 lipca b: r. zawiera postanowienia 
co do wypowiedzenia, umowy o płacę, urlo- 
pów i t. d. Ustawy te powstały tylko dzięki 
organizacyi, a wykonanie ich zawisło od 
rozwcju i siły organizacyi. Burżnazya, która 
zarzuca socyalistom, że nie szanują ustaw, 
sama na każdym kroku łamie ustawy, a po- 
licya, której w Krakowie jest dość: pieszej 
i konnej, nie czuwa nad wykonaniem ustaw. 
Przy procesyach będzie dość policyi, ale we- 
zwania do czuwania nad ustawami ochron- 
nemi dla handlowców pozostają bez skutku. 
Jeżeli policya dalej pozostanie bezezynną, 
będziemy musieli sami sobie pomódz. (Okla- 
ski). 


Centralne Biuro Spedycyjne i podróży W. Bujańskiego Nas 
Kraków, Rynek gł. Hotel Drezdeński. Telefon Nr. 19. 
biletów  okrężnych Przewóz mebli wozami patentowanymi, oraz wzorowe opakowanie dzieł sztuki. Spedycye wszelkiego rodzaji” 
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Handlowcy nie mogą zadowolić się zamy- 
kaniem sklepów o godz. 8, łecz żądają za- 
mykania o godz. 7 (Oklaski) i jesteśmy pë- 
wni, że wkrótce to dostaniemy. Nie przyjdzie 
to od namiestnika Bobrzyńskiego, mimo, że 
ma prawo to zadekretować, lecz uzyskacie, 
jeżeli będziecie mieli silną organizacyę (Okla- 
ski). Kto stoi zdala od organizacyi, działa 
na szkodę własną i swych kolegów, bo ko- 
rzysta z ich pracy. W Galicyi organizacya 
jest tem konieczniejszą, ileże tu ustawy nie 
są tak szanowane jak na zachodzie. 

Dalej mówca omawiał ustawę, która ma 
wejść w życie 1 lipea, ustanawiając 6 tygo- 
dniowe wypowiedzenie, płacę za ozas choro- 
by przez 6 tygodni, płacę za czas ćwiczeń 
wojskowych itd. Ustawa obok dobrych ma 


i złe strony, ale organizacya będzie praco- | 


wała nad jej poprawą. (Oklaski). Jeżeli han- 
dlowcy wzmocnią swe siły, mogą być pewni 
większych sukcesów. Organizacya nie żąda 
podziękowania za swą pracę, ale przez przy- 
stąpienie do organizacyi zadokumentujecie 
swe uznanie i ochotę do wspólnej pracy. 
Wkońcu mówca wśród oklasków zawiadomił 
o wyroku trybunału administracyjnego, któ 
rym handłowcy zostali uwolnieni od obo- 
wiązku ubezpieczenia. 

Gorącym apelem tow. Fromowicza zakoń- 
czyło się po godz. 10 w nocy zgromadzenie. 


KRONIKA, 


Kraków, 27 maja. 
Nowiny krakowskie. 


Zmarła wczoraj nagle w Krakowie Fausty- 
na Morzycka, społeczna działaczka o- 
światowa z Warszawy, licząca lat 46. Brała 
ona żywy udział w pracy oświatowej w Kró- 
lestwie, jednakowoż zadenuncyowana przez 
prowokatora, musiała emigrować przed nie- 
dawnym czasem i mieszkała jakiś czas w Za- 
kopanem, później w Krakowie. Nagły jej 
zgon poruszył żywo i zasmucił koła jej zna- 
jomych. 

Tyfus plamisty pojawił się we środę w 
domu przy ul. Blich 20. Do mieszkających 
tam akademików przybył przed kilku dniami 
znajomy inżynier z Jaworowa. Czując się 
chory, położył się do łóżka; lekarza nie wzy- 
wano i dopiero we środę, gdy choroba się 
pogorszyła, skonstatowano tyfus plamisty i 
chorego przewieziono do szpitala Łazarza. 

Fizykat miejski zarządził 
domu; mieszkańców nie wypuszczają a przy- 
bywających nie wpuszczają. Nad wykonaniem 
tych zarządzeń czuwa służba miejska. Izola- 
cya potrwa do 15 czerwca. 

W zakładzie kalek od 6 b. m. nie było 
żadnego wypadku tyfusu. Jeżeli do 1 czerw* 
ca nie zdarzy się żaden wypadek, zostanie 
zakład ponownie otwarty. 

Kometę Halleya obserwować można było 
we czwartek późnym wieczorem. Kometa u: 
kazała się z bardzo słabo widzialnym ogo- 
nem, który przedstawiał się jako podłużna 
smuga Świetlna. 

Wystawa prac amatorskich funkcyonaryuszy 
kolejowych. Zamknięcie wystawy prac ama- 
torskich funkcyonaryuszy kolejowych w tu- 
tejszej sali Strzeleckiej nastąpi bezwarunkowo 
we wtorek dnia 31 maja b. r. o godzinie 7 
wieczorem. Wystawa ta cieszy się ciągle 
nadzwyczaj wielką frekwencyą publiczności: 
Chcąc umożliwić gremialne zwiedzanie tej 
wystawy młodzieży szkolnej zniżył komitet 
cenę biletów wstępu dla takich wycieczek 
na kwotę 10 halerzy od osoby. W ostatnim 
dniu wystawy nastąpi rozsprzedaż niektórych 
przedmiotów przez właścicieli na cele wy 
stawy dobrowolnie ofiarowanych. 

Wystawa introllgałorska otwarta w miej: 
skiem Muzeum techniczno-przemysłowem przy 
ul. Franciszkańskiej 4 budzi żywe zaintere” 
sowanie tak w kołach fachowych jakoteż 
wśród publiczności, która licznie ją-awiedzć' 
Wystawa potrwa jeszcze do końca tego mie: 
siąca — zwiedzać ją można codziennie od 
godz. 10 rano do 1 po południu i od god? 
6—8 wieczór. Wstęp bezpłatny, f 

Zjazd dyrektorów kolejowych z Austryi? 
Węgier obradować będzie 9 i 10 czerwca 
Krakowie. W zjeździe weźmie udział przeszło 
50 dyrektorów i urzędników kolejowych. 

Pod koła automobilu dostał się we śro 
po południu jadący na rowerze medyk Ste” 
nisław Szczepański na ulicy Dunajewskiego 
Automobil wlókł go kilka metrów za sob?» 
aż został wstrzymany. P. Szczepański zost 
ciężko potłuczony ; pogotowie przewiozło 89 
do szpitala. 

Szczepański został dziś przewieziony se 
szpitala do domu. Życiu jego nie zagra 
niebezpieczeństwo, o ile nie zajdą komplik*” 
cye mózgowe. 

Automobil ma. być własnością p. Chrono** 
skiego, właściciela Grand hotelu. 3s 

Proces „dra Liebeskinda o spędzenie pło 


izolacyę tego | 


poz 


“mr 119 Kraków, sobota 


NAPRZU b 


28 maja 1910 


rozpoczął się dziś przed zwykłym trybuna- 
łem pod przewodnictwem radcy Jasiewicza. 
Rozprawa jest tajną. 
Wyrok podamy jutro. 
Chłopaków -do noszenia ciężarów używają 
ks. Pijarzy. I tak dziś szedł chłopak, niosąc 
| w jednej ręce wielki koszyk, w drugiej cię 
| żką blaszaukę na mleko, Możeby braciszek, 
idący z tym ehłopcem, wziął się sam do dźwi- 
gania, jeżeli już ks. Pijarzy są tak biedni, 
Aż nie mogą nająć sobie tragarza. 
Stosunki w parafii św. Mikołaja na Weso- 
tej. W niedzielę wieczorem zachorowało -na- 
gle dziecko pewnego kolejarza z Dąbia, sam 


| więc Ojciec postanowil igo w ten dzień o 


| chrzcić. O godz. 9'/a wieczór zajechali do 
kościoła św. Mikołaja i dali znać organiście 
i kościelnemu o celu przybycia. Kościelny” 
poszedł razem z nimi do *ks. Misia, który 
| miał wtenczas dyżur, lecz nie wiadomo czy 
| wyszedł, czy spał, dość, że pukano, a ko 
| Ścielny nawet laską pukał do drzwi, lecz 
j 


nikt nie dawał znaku życia ze środka. Po 


. | stanowili więc udać się do ks. Surowiaka, 


, który jeszcze nie spał, lecz ten odpowiedział, 
że on nie ma dyżuru, więc jego to nie nie 
obchodzi i dziecka mie ochrzci. Organista, 


| widząc strapionego ojca, chciał sam ochrzcić 


dziecko, lecz tylko z wody, na co akuszerka 
odpowiedziała, że ona jaż z wody zaraz po 
urodzeniu ochrzciła. Dziecko zmarło w nocy 
| bez chrztu kościelnego. 
l Życia za kapelusz. Pociągiem z Mysłowic 
przywieziono wczoraj na stacyę Józefa Wil- 
czyńskiego, który w drodze z Mysłowice wy- 
skoczył z wagonu za uniesionym przez wiatr 
kapeluszem, przyczem złamał udo i odniósł 
ciężkie skaleczenia głowy. Pogotowie prze- 
wiozło go do szpitala. 

— Uniwersytet ludowy urządza w nie- 
dzielę 29 b. m. wycieczkę do gabinetu zoologiczne- 
go dla słuchaczy z Podgórza, Borku Fałęckiego i 


Ladwinowa. Punkt zborny w lokalu przy ul. Szew- 
skiej 16 o godz. 10 rano. 


Repertuar teatru miejskiego. 

Piątek: „Wielki Fryderyk*. 

Sobota: „Madame sans-góne* (występ p. H. Le- 
szczyńskiej). 

Niedziela: „Madame sans-góne* (występ p. H. Le- 
szczyńskiej). 

Poniedziałek : „Madame sans-góne* (występ p. H. 
Leszczyńskiej). 

, kepertuar teatru iudowego. 

Piątek: „Posłaniec 6666*. 

Sobota: „Posłaniec 6666*, 

Niedziela: „Posłaniec 6666* (w Parku). 

Niedziela: Wieczór ku czci Orzeszkowej : „Meir 
Ezofowicz*, „Pieśń przerwana“ i „Pokociło się“ 
(przy ul. Rajskiej). 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza (ul. Szewska 16, 1. p.). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 5—7 w dni powszednie. 


Nowiny iwowskie. 


Maryan Qawalewlcz, znany powieściopi. 
sarz i dramaturg teatru lwowskiego, zmarł 
| wczoraj. Pogrzeb odbędzie się w sobotę o 
godz. 4 po południu. Z powodu udziału ca- 
łego personalu teatru w pogrzebie jutrzejsze 
popołudniowe przedstawienie w teatrze od- 
wołano. Stam zdrowia ciężko chorej wdowy 
jest wprawdzie bardzo poważny, życiu jej 
jednakże nie grozi niebezpieczeństwo. 
Awiatyka I nabożeństwo. Pp. Libański, Richt- 
man i pewien oficer zamierzają w sobotę po 
lecieć ze Lwowa balonem, co nie jest zresztą 
już dzisiaj niczem nadzwyczajnem. Nie notu 
lemy też tego ze względów awiatycznych, 
8ez raczej, aby zaznaczyć nadmierną re- 
igijność tych nowych rycerzy powietrza. 
Bo klub „Awiata* ogłasza w gazetach, że 
wybrano dzień sobotni dlatego, „aby nie 
dać powodu do zarzutów, iż urządzeniem 
Wwzlotu w niedzielę przed południem 
Narusza się uczucia wiary i odciąga 
Wiernych od nabożeństwa*... 

A w sobotę wolno p. Libańskiemu latać 
z „naruszania uczuć wiary“ ?... 
Napad rabunkowy na służącą. Niesłychanie 
iałego napadu rabunkowego dopuścili się 
brzedwczoraj wieczorem na ulicy Ruskiej 
TZEJ młodzi chłopcy. Szła ulicą służąca Ka 
(,ATZyną Mirzyńska, trzymając w ręku pugi: 
lares, Młodzi rabusie przystąpili do niej, a 
leden z. nich nagłym ruchem uderzył Mirzyń 
SKĄ Bztąbą żelazną w głowę, drugi tymcza 
pem Wyrwał jej z rąk pugilares, wyjął ban 
lot 10-koronowy, a pugilares rzucił Mirzyń 
kiej pod nogi. Stało się to tak momentalnie, 
kry ledwo Miczyńska ochłonęła z przerażenia, 
zada zniknęli jej z oczu. Ponieważ rana 
A głowie, zadana Mirzyńskiej przez rabo- 
ów, poczęła silnie krwawić, udała się ona 
a Stacyę ratunkową. Wczoraj w mieście 
ppostrzegła Mirzyńska jednego z napastni- 
ów i oddała go przy pomocy przechodniów 
lieyantowi. Na policyi podał chłopiec, że 
E żywa się Władysław Majkowski, liczy lat 
| 5. Wygadał się zrazu, że był istotnie w to- 
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warzystwie napastników, podał nawet na- 
zwisko jednego z nich, pe chwili jednak”po- 
czął się wypierać współuczestnictwa w ra- 
bunku. Mirzyńska stanowczo go poznaje. — 
Majkowskiego oddano do aresztów, a spól- 
ników jego śłedzi policya. i 

Zamach samobójczy z powodu sekatur zda- 
rzył się w ubiegłym tygodniu w stacyonowa- 


'nym we Lwowie pułku ułanów. Odbywający 


służbę „przy tym pułku pomocnik handlowy: 


[nazwiskiem Hegediis, nie mogąc Ścierpieć- 


brutalnego traktowania przełożonych, które 
było-dla niego - męką i doprowadziło go do roz-* 
paczy, postanowił śmiercią wyzwolić -się z 
piekła wojskowego i w zamiarze samabój- 
czym strzelił sobie w okolicę serca, raniąc 
się Śmiertelnie. Ciężko rannego odwieziono 


do szpitala wojskowego. Mała jest nadzieja” 


utrzymania go przy życiu. 


Z krajm. 


Z Poremby na Śląsku „austr. dochodzą nas 
skargi od prenumeratorów, że po kilka dni 
nie otrzymują „Naprzodu“, a doręczone egzem.- 
plarze otrzymują zmięte i poplamione. Zaża 
lenia u pocztmistrzyni p. Białkowej nic nie 
pomagają, a więc na tej drodze wzywamy 
c. k. dyrekcyę poczt w Opawie, aby i w Po- 
rembie dzienniki dochodziły rąk preńumera- 
totów codziennie. Wogóle na Śląsku do pism 
polskich i robotniczych urzędy tamtejsze od 
noszą się wrogo; niedoręczanie gazet jest 
powodem bezustannych skarg i o ile dyre- 
keya poczt nie wyda w tym kierunku daleko 
idących zarządzeń, zajmiemy się tymi poten. 
tarai śląskimi z całą bezwzględnością i imien- 
nie będziemy „ich pociągali -do odpowiedzial 
ności. 

Uduszenłe dziecka. W Cherośnicy pod Są- 
dową Wisznią znaleziono w rowie Zwłoki 
około 2 letniej dziewczynki, nieznanej zu- 
pełnie we wsi. Sekcya stwierdziła, że dzie- 
wczynka została uduszona. Było óna błon. 
dynką, ubraną w sukienkę z tyłu zapinaną, 
z drelichu różowego w białe kwiatki, fartu 
szek ciemno-niebieski w biało rzuty, na gło- 
wie miała chusteczkę w formia czepka bta- 
łego z koronkowym brzegiem, a na nogach 
białe pończoszki. Śledztwo prowadzi sąd w 
Sądowej Wiszni. na razie bezskutecznie. 

Śmierć pod kołami automobilu. Ze Skawiny 
donoszą: We środę jechał gościńcem obok 
miasta automobil właścicieła dóbr Jana Bran- 
dysa z ogromną szybkością. Gościńcem je- 
cbala fura, a chłop prowadzący ją szedł obok 
konia. Ponieważ koń na huk automobilu 
zaczął się płoszyć, chłop chciał dla uspeko- 
jenia go przejść na drugą stronę gościńca 
i w tej chwili został pocawycony przez auto. 
mobil i na miejscu zabity. Sprawą zajął się 
sąd. 


Ze Swiata. 


„Alibi* hr. Ronikiera. „Gazeta Nowa“ do- 
nosi, iż właściciel „Hotelu Polskiego“ w Lu 
blinie, który pierwotnie zeznał, iż hr. Roni- 
kier wyjechał dopiero dnia 12 b. m. wieczor. 
nym pociągiem z Lublina i przeto mógłby 
stanąć w Warszawie dopiero 13-go zrana 
(czyli nazajutrz po zbrodni), przyciśnięty do 
muru zeznał, że wymeldował Ronikiera wpra 
wdzie pod datą 12 go, ale że wyjazd miał 
miejsce 11 b. m. Ten sam dziennik donosi, 
jakoby miano w majątku Ronikiera w Lubel- 
skiem natrafić na poważne poszlaki. 

Nawet szlacheckie „Słowo“, które usiłowało 
obłędem usprawiedliwić hrabiego Ronikiera, 
pisze : 

„Dowiadujemy się z poważnego źródła, że 
tutejsze władze sądowe doszły do bezwarun. 
kowego przekonania, że hr. Bohdan Ronikier 
winien jest udziału w zabójstwie Stanisława 
Chrzanowskiego”. 

Z czarnego światka. Sąd w Zagrzebiu (Chor 
wacya) ściga listem gończym byłego Bene- 
dyktyna z klasztoru Tanzenberg w Krainie 
Mikołaja Piskuricza z powodu oszustw, które 
popełnił w Styryi, Karyntyi i Krainie, jako 
rzekomy student, właściciel dóbr ziemskich 
i profesor gimnazyalny. 

Przeciw alkoholizmowi. Miasto Charlotten- 
burg pod Berlinem wzięło w swój zarząd 
zakład dla leczenia alkoholików. Rozciąga 
ono również opiekę nad wyleczonymi alko 
bolikami i ich rodzinami. W zakładzie pro- 
wadzonym przez lekarza-psychiatrę alkoholi- 
cy znaidują umieszczenie bezpłatnie. 

Burzliwy strejk. Z Paryża donoszą: Trzy- 
stu robotników kamieniołomów w Mery sur 
Onie, gdzie niedawno wybuchł strejk, z ko- 
bietami i dziećmi udali się na dworzec, aby 
nis dopuścić do odejścia pociągu, wiozącego 
kamienie. Gdy pociąg ruszył, ułożyli się na 
szynach, a nawet pokładli na nich dzieci. 
Dia zapobieżenia nieszczęściu pociąg wstrzy 
mano. Strejkujący uszkodzili maszyny w ka- 


mieniołemach i wozy; noe przepędzili na| my postanowiło postawić na porządku 
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TADEUSZ BERGER 


gdy _miano -go -aresztować. 


dworcu pod wagonami, a dla ogrzania się 
podpalili progi kolejowe. 

Zabicie policyanta w Moskwie. Berliński 
„Lokal Ańzeiger* donosi, że we Środę zabity: 
został w Moskwie inspektor tajnej policyi: 
"Murator w chwili, gdy trópił jakiegoś „anar- 
chistę“. i 

Petersburska agencya telegraficzna prostuje, 
że nie idzie tu o inspektora, lecz o podu- 
rzędnika, którego „zastrzelił rabuś w chwili, 


dziennym ustawy w sprawie Finlandyi je- 
szcze przed feryami letniemi. 
Budowa kole! w Chinach. 

Paryż. Przedstawiciele grup finansowych 
amerykańskich, niemieckich, angielskich i 
francuskich podpisali ostateczną umowę 
w -sprawie pożyczki dla budowy m | 
Hankau na podstawie równości *wsżystki 
grup. Niemiecka grupa. otrzymała. prawo 
budowy, linii Hankau-lszang-Kwangsi. — 
s  |Umowę tę musi jeszcze zatwierdzić rząd 
Trzęsienie ziemi. Z Berna donoszą: Wczo | chiński. 
raj -o -godz. -7'20 -rano -odczuto w. większej 
części Szwajcaryi silne trzęsienie ziemi. 

Ze Strassburga donoszą: Trzęsienie ziemi, 
które odczuto w Szwajcaryi, dało się także 
i tu odeziić. W Altmiinsterol było watrzą-/ 
śnienie tak silnem, że ludzie, którzy wdzie- 
wali obuwie, zostali obaleni, zaś łóżka prze- 
sunite. 

Sad wojskowy we Francyl. Z Paryża do“ 
noszą: Sąd wojskowy zasądził żołnierzy 
Graby'a i Micheł'a za zamordowanie wdowy 
Gouin pierwszego na Śmierć, drugiego na 
20 lat robót przymusowych. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planela — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 27 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
prezydent poświęcił wspomnienie zmarłe- 
mu posłowi tow. Barthowi. 

Sąd krajowy karny w Krakowie doma- 
gasięwydania posła tow. Daszyń- 
skiego z powodu przekroczenia z $$ 487 
i 489 u. k. (obraza honora). 

Prezydent ministrów bar. Bienerth 
odpowiedział na iaterpelacyę posła Hri- 
bara w sprawie uprzywilejowania niemie- 
ckich kolonistów w Bośni i Hercegowinie, 
poczem nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad 
ustawą o weteranach. s 

Po przemowach posłów tow. Winar- 
skyego i Stólzla dyskusyę zamknięto 
i obrady przerwano. 


Rozruchy w Chinach. 

Londyn. Jak donoszą z Czangczau, powstań- 
cy podpalili w mięście Titan 100 domów. 
Urzędnicy uciekli, midsto wydane jest na łup 
Pw. których wielkie masy wyruszają 

u północy, paląc po drodze wsi. —_. 
Proces przeciw ministrom w Danii. 

Kopenhaga. We Środę rozpoczęła się głó- 
wha rozprawa przeciw byłemu prezyden- 
towi ministrów Christensenowi i byłemu 
ministrowi spraw wewnętrznych Sigurdowi 
Bergowi o oszustwo i nadużycie władzy 
urzędowej. 


Zatonięcie łodzi podwodnej, 


Calals. Łódź podwodna „Pluviose* -zo- 
stała zatopioną przez „parowiec pakunko- 
wy. 23 osoby zginęły. 

O katastrofie tej podają telegramy na- 
stępujące szczegóły : 

Parowiec „Pas de Calais*, który jechał 
do Dowru, wyjeżdżając z zewnętrznego 
portu w Calais, otrzymał uderzenie. Sądzo- 
no, że-okręt uderzył o zanurzoną we wo- 
dzie beczkę. Nagle wyłoniła się z wody 
część łodzi podwodnej. Kapitan okrętu ka- 
zał spuścić na wodę łódź i załoga opuki- 
wała ściamy łodzi podwodnej, lecz nie o- 
trzymała żadnej odpowiedzi. Wkrótce łódź 
podwodna znikła pod powierzchnią wody. 
Parowiec jechał w chwili katastrofy z peł- 
ną szybkością. Na wybrzeżu zebrało się 
wielu ludzi, którzy śledzą akcyę ratunko- 
wą. mieście panuje poruszenie z powo- 
du katastrofy, 

Galals. Wszystkie usiłowania ratunkowe 
zostały zańiechane. Łódź podwodną 
„Pluviose" uważają za straconą. 


Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad wnio-| -. Wczoraj e odz. 5'/a po „południu udała 
skami w kwestyi uniwersyteckiej. się -na mie, wypadku łódź podmorska 
Posiedzenie trwa dalej. „Vantos*. Dwaj nurkowie spuścili się na 


dno morza. Akcya ratunkowa trwała do 
godz. 7/2 wieczorem, poczem załoga ra- 
tunkowa powróciła do portu, oświadcza- 
jąc, że jest niemożliwem wejść w 
kontakt z „Pluviose* i dowiedzieć się, czy 
załoga jeszcze żyje. W głębi morza płynie 
silny prąd wody. 

Paryż. Według urzędowego oświadczenia 
na pokładzie „Pluviose* znajdowało się 3 
oficerów i 22 żołnierzy. 


TELEGRAMY 


z dnia 27 maja. 


Budowa „Dreadnought'ów w Austryl. 

Wiedeń. „Armeezeitung* ogłasza sensa 
cyjny artykuł o budowie „Dreadnoughtów* 
austryackich. Sensacya polega na tem, że 
pod artykułem jest podpisany pensyo- 
nowanyaustryacko-węgierskiwi- 
ceadmirał Chiari, który bardzo ob- 
szernie dowodzi, że starcie z Włocha- 
mi jest nieuniknione i im prędzej 
nastąpi, tem lepiej dla Austryi. 

Wybory: w Bośni. 

Sarajewo. Przy wczorajszych wyborach 
z kuryi inteligencyi wybrano dla 4 man- 
datów katolickich oficyalną listę central- 
nego komitetu katolickich urzędników. 

Sarajewo. We Środę odbyły się wybory 
w drugiej klasie wyborczej I. kuryi (inte- 
ligencya i najwyżej opodatkowani). 8 man- 
datów przypadło serbskiej organizacyi na- 
rodowej, 1 muzułmańskiej organizacyi na- 
rodowej, 2 „katolickiej udrudze*, 1 Hrvat- 
skiej Zajednicy*. 

Spokój w Albanii. 

Konstantynopol. Według doniesienia dzien- 
ników minister spraw wewnętrznych za- 
wiadomił wszystkich gubernatorów, że po- 
wstanie w Albanii zostało ukończonem. 

Salonika. Wojska pojmały koło Gihlan 
trzech znaczniejszych przywódców Albań- 
czyków wraz z 9 towarzyszącymi im Al- 
bańczykami. Będą oni postawieni przed są- 
dem wojennym. Rozbrojenie w okręgu Dre- 
nica postępuje dalej, 

Konstantynopol. Depesza walego z Kosso- 
wa donosi pod datą 25 b. m., że w całym 
wilajecie panuje spokój. Ludność miejska 
wydaje broń. 

Ziemstwa na Litwie i Rusi. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Duma uchwa- 
liła po pięciutygodniowej dyskusyi w imien- 
nem głosowaniu 195 głosami przeciw 141 
przejść do dyskusyi szczegółowej nad pro- 
jektem ustawy w sprawie zaprowadzenia 
ziemstw w guberniach zachodnich. Trzech 
posłów wstrzymało się od głosowania. 

Gnębienie Finlandyi. 
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Prezydyum Du- 


O A 

Baczność plekarze| Niechaj żaden robo- 
tnik piekarski nie przyjmuje roboty w 
Rzeszowie, gdyż wybuchł tam strejk. 


* Majówkę ogrodową urządzają robotnicy 
i robotnice fabryki tytoniu w Krakowie w nie- 
dzielę 29 b m. na Woli Justowskiej w ogrodzie 
p. Masnego. Początek zabawy o godz. 2 po połu- 
dniu. Wstęp de ogrodu 50 h, dzieci płacą połowę- 
Program zabawy bardzo urozmaicony. Muzyka ko- 
lejowa, powrót z lampionami, pochodniami i z mu- 


zyką 

+ Wspólne posiedzenie Zarządu wraz 
z Radą madzorczą Konsumu robotni- 
czego w Krakowie odbędzie się w piątek 27 
b. m. o godz /1/a wieczór w lokalu Miejskiej 
Kasy,dla chorych (ul. Dunajewskiego). 

* Baczność murarze krakowscy! W nie- 
dzielę,29 maja .o godz. 11 przed południem odbę- 
dzie się . poufne. zgromadzenie murarzy za zapro-, 
szeniami w lokalu miejskiej Kasy chorych, Duna- 
jewskiego 5, I. p. Sprawy bardzo ważne, przeto o 
liczny udział. uprasza zarząd. 

*.Bezpłatną wycieczkę dzieci robotni- 
czych do Panieńskich Skał organizuje krakowska 
Komisya oświatowa P. P. S.D. w niedzielę 29 maja. 
Wycieczka odbędzie się pieszo. Punkt zborny o 
godz. 81/a rano przęd patkiem Jordana. Program: 
Pochód. — Gonitwy. — Zabawy „na Świeżem po- 
wietrzu, — Gry,towarzyskie. — Śpiewy solowo i 
chóralne. — Deklamacye. — Odczyt dla dzieci. — 
Konferencya -dla„stęrszych. — Bajki z tysiąca ije- 
dnej nocy. — Rozmaitości. — O zmroku powrót. 
Udział w wycieczce bezpłatny. Dzieci powinny 
być przez. rodziców zaopatrzone w po- 
silok na gaty 4rień oraz w butelkę mle- 
ka. W razie niepogody wycieczka odbędzie się w 
następną niedzielę. 


Polecamy naszym rodzinom jak naj 
goręcej 


Kolińską domieszkę «, kawy. 


Dr Ferdynand Eichhorn 


ordynuje jak dotychczas 


w Marienbadzie w domu „Mozart“. 


PATHEFON jest najdoskonalszym instrumentem doby współczesnej. GRA 
BEZ ZMIANY IGŁY, wiecznym szafirem. Płyty nie zużywają się, dlatego grają 
zawsze równie czysto, głośno i bez chrapania. Płyty o Średnicy 24, 29 i 50 cm. 
Go miesiąc nowości. NOWOŚCI! Aparaty szafkowe. Płyty 50-centymetrowe 
grające z siłą równą pełnej orkiestrze. — Naprawy i przeróbki gramofonów 
na system Pathć we własnej pracowni. Żądajcie cenników darmo i opłatnie. 
W lokalu przegrywa się płyty i demonstruje aparaty bezinteresownie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
zł za każde słowo 
al., 


tytuł 20 hal. 


wartościowem naśladownictwem, 
Óre za tę samą cenę co „OLLA* 
bywa polecane. — Zajmujące, 


WIEDEŃ, 1/72, Praterstrasza 57. 
Przez przeszło 2000 lekarzy za 
najlepsze polecane. 

Do nabycia we wszystkich apte- 

i kach, drogueryach ete. 


Pomocnik fryzyerski 
potrzebny zaraz. S. Birer, fryzyer, 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 6. 


Sklepik korzenny 
jest z powodu wyjazdu właściciela 
na korzystnych warunkach do sprze- 
dania. Podgórze, ul. Lwowska 58. 


Zajęcia biurowego 
jako praktykantka poszukuje panna 
z ukończoną 3 kl. wydziałową, ze 
znajomością języka niemieckiego. 
Łaskawe zgłoszenia do Biura re- 
klamy „Principia“ pod D. L. 10. 


Sklepowa zdolna 
z kaucyą, potrzebna do Stowarzy- 
szenia spożywczego „Przyszłość“ 
w Posadzie Olchowskiej (Sanok). 

Oferty z odpisem świadectw i 
podaniem warunków nadsyłać pro- 
szę: Sanok, fabryka wagonów, A. 
Lewanowicz. 


Poszukuję panienki 
na popołudnie do dwóch dziewczy- 
nek (cztery i sześć lat). Zgłoszenia 
przyjmuje do 1-go czerwca Amalia 
Hamberowa, Tarnów, Lwowska 4. 


Czereśnie i wiśnie 
duże, słodkie, 5 kg. koszyk kor. 3, 
dobre orzechy, zielona fasolka, gro- 
szek, agrest i różne wczesne jarzy- 
ny za kor. 2'50 dostarcza J. Müller, 
właściciel wianic, Kiskun Halas, 
Węgry. 


7. Żywe raki 
wysyła wszędzie opłatnie za pobra- 
niem. Największych 60 szt. K 8'50, 
30 szt. K 5, średnie 80 szt. K 6-50, 
40 szt. K 380 B, Kaphan, Buczacz. 


Do sprzedania 


maszyna ręczna pierścieniowa kra- 
wiecka Singera zupełnie jak nowa. 
Różne meble sprzedaje najtaniej 
sklep frontowy używanych mebli 


Ulica św. Jana l. 14, Kraków. 
Roman Bluth 


Głeneralny zastępca krakowskiej 
fabryki tutek 


„KOSMOS“ St. Wołoszyńskiego 


na Kraków i Podgórze. 
Wieszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24. 


Szukacie 

dobrego i niezawodnego źródła 
artykułów gospodarczych i na 
podarki, to zażądajcie natych- 
miast kartką korespondencyjną 


bogato ilustrowanego katalogu 

z 3000 rycin od c. k. nadworne- 

go dostawcy HANNSA KONRADA 
w Brilx Nr. 1594, Czachy. 


Stare sztuczne zęby 


kupuje 
M. Brenner, Mikołajska 8, 1. p. 


Wysoki uboczny 


zarobek 


Pierwszorzędne 
austryackie Towarzystwo 
ubezpieczeń ludowych po- 
szukuje zdolnych agentów. 

Zgłoszenia do Działu 
inseratowego „Naprzodu“ 
pod D. E. 


Na Śluby 


polowania i wycieczki wynajmuje : 
Powozy, konie i samochody. Zakład 
Piotra Guzikowskiego ul. Pędzichów 
18. Telefon 336. 


Kraków. sobota 


NAPRZOD 


28 maja 1910 Nr. 11 


pierwszej jakości. 


Specyalność : Oryginalne Goodyear-Welt 


najlepsze obuwie teraźniejszości, 


Przez Wyson ut 
c. k., Namiestnietia 
koncesyonowane 


Biuro 
podróży 
Zofii 
Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki. 


L H i UI kl. dla paro- 
statków pospiosznych, 
oraz bitety koleżowedla 
kołei północno - amery- 


mj 8688 m omy wy 

Cony ściśle wedle taryf 

okrętowych I kolejswych. 
tok 

in rm 

Preqpokty darmo ; opłatzie. 


i Ria BIESIADECKA 
SOSY ECI M ee 


. 
wY 


Proszkowa waniłiowa 
bardzo wydatna */a kg. $0*hal. Ponsyonatom-zaaozny opust 
Połeca 


Jan Michalik, Kraków — F ; 
Czekelady i Kakao, Fioryańska S8 


minka Ranni a E 


NOWOJORSKA GERMANIA 


TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE NA ŻYCIE 


Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Bekrenstrasse 6, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, 1, Stubenring 18, we własnym domu, 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 . . . . «. « „ « K 539,686.228*— 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 . + œ 16,528.310— 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w roku 1905 + „ . 30,748.986'-—— 
Nadwyżka z obrotu rocznego 1905 . . . . . . . e e  2,215,856-— 18,934.003— 
Rezerwy z poprzednich łat dla udziału w zysku g æ 11,718.647— ] i 5 


Szczególne kószyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku 
ubezpieczenia ; 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezaczeplalne, że za- 
chowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła 
wskutek samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku 
skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe deklaracye ; 

3) że Tadon są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej 
premii; 

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod 
broń bez podwyższenia premii; 

5) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu 
dalszego płacenia premii, żądać: 

a) wykupna gotówką ; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek Śmierci, na 
szereg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach tabe- 
larycznie uwidocznione. 

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, naten- 
czas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty- 
cznie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na 
życzenie ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia 
i po złożeniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
3 lat uzyskać pełną moc prawną. 


Generalna agencya dla Galicyi zachodniej 


w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 


u p. Zygmunta Gileltzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do 
akwizacyi ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 


RZĄDOWOZSUPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisy przemysłowej w 

Tow Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WS dy minera! ne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: e Giesbüb- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryeubadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież speeyalne lecznicze jak: litową. bromową, jodową, 
żelezistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i drogueryach. — Cenniki na żądanie tranko. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. 


Kr yna Pypok ek gł. mz 


* 


Filia: —== 


Parcelacya 


folwarku objętości 640 morgów, 
w tem rola, łąki i pastwiska I. klasy, 
a las liściasty 40—50 lat. 
Odległość 4 klm. od Stanisławowa, 
Informacyi udziela: 


J. Unterberg, Stanisławów 
Sapieżyńska 31. 


Pieniądze 


oszczędza każdy, kto przy zapo- 
trzebowaniu artykułów domo- 
wych i podarków okazyjnych 
wszelkiego rodzaju zażąda mego 


katalogu głównego z 3000 rycin, 

który otrzyma darmo i opła- 

tnie i w którym każdy coś 

stosownego znajdzie. C.i k. na- 

dworny dostawca Hanns Konrad, 
BrUx Nr. 1595, Czechy. 


STRZELBY. 
Jednolufki . „ „ Od K, 26— 
Dubeltówki . « « +: » „ 36— 
Floberty . « « +» + + „ 850 
Rewolwery . « « : e s» 5— 
Pistolety . . . . 2:— 


Naprawy tanio. Cennłki Hat. darmo i „płatne 


FRANCISZEK DUSEK 
fabryka broni 
Onoćne e. d. Staatsbakn Ckechy Kr. 115 


Nowo otworzony 


| ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


s | Jubilerski. poleca po najtańszych cenach: [Ę 


System-Roskopf K 3, prawdziwy 
| Roskopf-Patent K 12, Budziki 
kolejowe po 2 K 50 hal. 
Wielki wybór zegarów penduło- 
wych z 3-letnią gwarancyą. 
| M. WOLLMAN, KRAKÓW 


31. UL. GRODZKA 31. 
Reporacye po cenach przystępnych. 


Zlacenia z prowinceyi załatwia odwrotnie 


patyczkowe, żaluzya 

Story deszczułkowe, rolety 

płócienne z samozwijaczem pra- 

wdziwie amerykańskim najlepszej 

jakości po bardzo przystępnych ce- 

nach, poleca Fabryka rolet i żaluzył 
pod firmą: 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR| 
Dębniki przy Krakowie, ui. Podgórska »| 


dom własny. — Zamówienia na pro- 
wincyę uskutecznia się odwrotnie. 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne 


Reussuera 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 

nauki Ohcych Języków w Szkola i Do- 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


amounczek 
Polsko - Niemiecki kurs I-szy 
k. 2'40, kurs II-gi k. 4'80. — 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 3:60, kurs Il-gi kor. 9'60. 
Polsko- Anglelski kurs I-szy 
k. 2'30, kurs Il-gi k. 3:60,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 
4:20. kurs II-gi k. 5'40. — Amerykań- 
ski Przewodnik z rozmówkami angiel- 
skiemi k. 1:30. 


C k opatentowany 


nowy cudoway 


pasek rupturowy 


wydoskonalony. Odpowiedź za do- 
łączeniem marki załatwia odwrotnie 


M. Kańtorowiez w Podgórzu. 


i w RE aj NNW Oj 


ASZE OBUWIE = 


mimo tanich cen wyrablana bywa z najlepszego materyału 
l łączy w sobie formę bez zarzutu z największą elagancyą. 


120 filii we wszystkich większych 
miastach w kraju i zagranicą, 


Największe przedsiębiorstwo tego 
© rodzaju w całej monarchii. B 


Ważne dla P. T. Sokołów! 


Polecamy specyalne buty z cholewami do munduru. Boksowe półmiękkie cholewy K 20, 
Box-Galf całkiem miękkie cholewy Goodycar-Welt Koron 26 para. 


Alired Frankel, sp. kom. 


Zastępca: L, Steigler. 


[| 


| 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. 


Ilustrowane cenniki wysyłś 
się darmo i opłatnie. === 


Największy wybór obuwia wszelkiego 
rodzaju I najlepszej Jakości 


DO AMERYKI 


przewozi szybko i tanio 


Biuro podróży B. Karlsherga, Hamburg, Ferdinandstr. 57 r. 
Szczegółowa bezpłatne wyjaśniania dla wychodźców I jadących w kajutach. 
Sumienna obsługa. Potrzebni zastępcy. 


Główna wygrana franków 400.000, 200,0 


i liczne, znacznie mnlejsze wygrane nastręczają 


tureckie 400 frank. losy państwow 


Najbliższe ciągnienia już 1 czerwca z główną 
200.000 iranków. 


Do nabycia za gotówkę po kursie dziennym lub 


1 los turacki w ratach miesięcznych po K. 7:50, 8:—, 10:— 
2 losy tureckie w ratach miesięcznych po K. 15:—, 16—, 20— 
5 losów tureckich w ratach młasięczn. po K. 38'—, 40—, 50— 


4 


Najtańsze obliczenie według każdorazowego kursu dziennego i 
miastowe wyłączne prawo do wygranej na mocy prawnie wysta 
dokumentu sprzedaży, natychmiast po przesłaniu pierwszej raty 


do mnie przekazem pocztowym. — Na życzenie inoże pierwsza rata Ú 
zaliczkę być pobraną. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, j 
Berno (MAor.) Grosser Platz Nr. 23 
Uczeiwych stałych odsprzedawców przyjmu:ę. | 


Ceny stałe. 


Dobra pro: wih 


PIERWSZA BERNEŃSKA CHEMICZNA 


PRALNIA | FARBIARNIA 


R. TSCHÓRNER, KRAKÓW, SZEWSKA 1 


Czyści I farbuje garderobg męską, damskg I dziecinną, 
': oraz uniformy | materyały wszelklego rodzaju. :: 


Wykonanie dokładne | szybkie 


Phi eria BRO | 


Na dowolne spłaty miesięcznej, 
Losy Tureckie 400 m“ 


6 losowań rocznie. Najbliższe 31 maja. i 
GŁÓWNA WYGRANA FRANKÓW 400.000, 200. 


i wiele innych mniejszych. 6 
Losy państwowe z r. 18 
Losowanie 1 czerwca 
Główna wygrana koron 300. 000" 
poleca pod najkorzystniejszymi warunkami 
Oddział losowy e. K. uprz. Ake. Tow. Kantorów Wya 


„MIERCUR* 


Filla w AAR ul. Floryańska 28 I ul. Marka 18- 


| 
EEE | 


' Fabryka wózków A 


i wyrobów koszykarski 


R. LIPSCHUT, 


KRAKÓW, ul. Sławkowska 1 ; | 
y Zam yy” 
repera 


odele wózków dziecipoysh w 
Wór wyroby koszykarskie w 
składzie. Uskuteczniania wszslkich 


[E=GABRE AE | 


(Telefon Nr. 1810 | 
[| 


aa 


